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■przybvł tu Lord Сіатѵііііат, wysiany z L ond f-  
fiu  w nada w у ć ?. а у n e m zleceniu. V

Ód d. 20 grudnia do 5 b. m. przeszły przez 
Klagenfurt rozmaite oddziały wojska austryackie- 
go przeznaczonego do W łoch. Między innemi 
było ł.o3 artylierzystów к racami kongrewskiemi.

W  jednem a p-i-;m publicznych czytamy na- 
'stf puj^cy artykuł o kongre$Śie w Laybach: ,, Moc 
złego ducha i pory Wi jącego poruszenia, która się 
naprzód pod czas rew olucji francuzkiey, jako 
dziki wy bu u u wolt narodu , pokazała , a potem 
ty le klęsk zrządziła, i teraz" przez trzy rewo­
lucje w o y . - k n o w ą  epokę zaczynać tsdaje się, 
s łani j znowu na> dostojniejszych Dawców po- 
k u w n asiej c ęści świata^ aby wspólnie zgłę­
bili , % co do pokonania groźnych zaburzeń, dó 
wstrzymania powszechnego zepsucia> do ustale­
ni i tego, co jest lepszem, może bydź zbawien­
ie  n lub petrzfibnem. 2 ssady monarchiczne, ten 
Cf l mające, aby stały з trwały porządek zape- 
w-i ł stan prawy we wszystkich częściach wiel- 
k go ogółu, toczą walkę z teoryami i usiło­
waniami , które rząd chcą opierać na «dzielno­
ści wszystkich osób, i gdy stosownie do takie­
go systc-matu, pragną największe kraje zamie­
niać w  demokratyczne rzeózypospohte z admi­
nistracją monarchiczną, istotnie rząd wszelkich 
zisad pozbawiony, przenoszą z jednego stronni­
ctwa mocnego, przez sofismata i silę oręża, dó 
drugiego, a kraje w ciągłych rozruchach i nie­
prawej odmian ё pogrążają. W  iey straszney 
Ѵѵаісе coraz bardziej czuć się daje potrzeba, aby 
рг.?еіг; powolne rozwinięcie i zbliżające się ułu- 
pełnienie poznać i przywrócić instytucje , któ­
ż b y . ińcgjy okazać monarchiią w takiej czy­
stości, aby spraw edliwe życzenia wszystkich do­
brze myślących poddanych, ile możności, spełnio­
ne zostały. Instytucje te, lube* z  źaśady i celu 
swego odmienne od tworów przeciwnych >m nauk 
niepodległości, mogą zupełnie zaspokoić wszyst­
kich , którzy, me mając jescze zepsutego serca, 
przez uwiedzenie tylko i błąd tym naukom sprzy­
jają. Coraz więc ważniejszem staje się dobre 
wyobrażenie o konstytucji reprezentacyjnej, i 
różnicy między mobarchicznym a nieprzyzwoi­
tym demokratycznym .kształtem rządu. Nie 
wchodząc za wcześnie w roztrząsanie tego w iel­
kiego zapytania , przestaniemy na porównaniu 
rozmaitych w naszym czasie powstałych konsty- 
tucyy, sądząc, iż dosyć będzie późniejsze kon- 
tsytuoye niemieckie stawić obok francuikiey %

гокй 178.9 i hiszpańskiej z roku iB ib . K >n*- 
stytucje niemieckie, jako to: Bawarska, W ir- 
temberska, Badeńska 1 Heska/ zaczynają się od 
ważnego oświadczenia: iż w osobie pariująct gó- 
wsżystkie oddziały nayw ytizey władzy kia jo- 
wey są połączone. Prawodawstwo związku nie­
mieckiego przydaje 'jescze: iz konstytucja repre­
zentacyjna może obowiązywać Mdftsrche, Vbo- 
do wykonania pewnych tylko praw przypuścił 
stany krajowe. Nay wyższa władza, udzielna 
zwierzchność, należy podług tych koastytucyy 
do Monarchy; nic je у me nadwątlają prawa sta­
nów do prawodawstwa i uchwalania podatków; 
konslj tucya przepisuje tylko kształty jakim w pe­
wnych przypadkach postanowienie może się stad 
wyrokiem monarszym. K onstytucyjne przykła­
danie się stanów jest warunkiem, które służy 
tworzeniu się woli monarszej w  wskazanych 
przypadkach. W brew tym zasadom, konstytu- 
cya Francuzka z  roku 1789, i późniejsza hisz­
pańska postanowiły ' игЫеІпе zgromadzenie, jako 
ogmsko zebranej w jeden punkt dyktatorskiej 
Woli narodu , która z  sw ojej strony podlegała 
niejako zatwierdzeniu pierwszego w kraju urzę­
dnika etc. e tc / ’

S łychać, iż Lord Stew art, poseł angielski, 
podał Xiąźęcm Me tt er nich i Hrabiemu Capa 
d 4 stria , rossyyskiemu sekretarzowi stanu, ważną 
notę imieniem dworu sw ego, wprzód nim do 
Ł ajbach  wyjechali. Wspomnioily Lord otrzy­
mał cd riądu swego oświadczenie zupełnego za­
dowolenia z  czynności swoich, co żupełbic zbija 
pusćzotią dawniej pogłoskę o jego postępowemu, 
Zdaje się oraz, iż Lord Stew art wyjedzie późtiiey 
dó Laybach-.

K r ó l e s t w o  c b o j e y  Sy c y l i i .
Neapol, dnia  28 grudnia. jPo /> yjrźdlie Kró-) 

la ogłoszono poselstw o, które M ó a a r b h s  przy» 
łączył, do wyroku mianującego nowych radców 
stanu. Czytamy w in ie m  n a s t ę p u j ą c e  w y j ą t k i ,  
które stronnikom konstytucji hisz p e ń s kiey1 dVją 
m stery ą do rozmyślania: „ Przekiarbcic u f  W  Pa­
nowie różne ścieśnienia; lecz z a p o m i n a c i e ,  i i  s a ­
ma konstytucja dwa tylko s t a n o w i -  L p A s o b y  na­
dania i n i  mocy prawa: 1) h p ł y n i e ń i e  8  1-t 3 w i ę k ­

szość kresek na 5 kolejnych Zgromadzeniach 
narodowych; 2) zezwolenie pierwszego dawcy 
konstytucji i  założyciela tronu konsL tucy yne- 
go. Możecie zaiste >VVPa60wie radź o mV po­
prawy; lecz ich Własną, w ł a d z ą  uchwalać nie 
możecie. Nie mogłem brać na s r e b i e  obowiązku 
Pru jęc ia  niewiadomych mi środków bob, m w y­



stawia) Ы  całego n a ro d u  na dow olność jednego  
g ro m a d z e n ia .  M óglzem  się z rz e k a ć  p ra w a  od­
r z u c e n ia  n ie p o iy te c z n y c h  i n ie p o trz e b n y c h  od-

mid Słychać, i i  X iąię  de Galio, który za królem 
nastvm do L o /b c ń  pojechał, doniósł z Floren- 
cyi bardzo niemiłą wiadomość dla stronników 
konstytucyi hiszpańskiey w kraju neapohtanskim.

Neapol, dnia  5 i grudnia. W yszło tu obwie- 
aczenie, i i  prowizye od długu krajowego będą 
wypłacone od d. i  do i 5 stycznia.

>PNa sessyi parlam entu d. 26 b. m. zdano spra-
We o radzie^woyskowey, która s.ę d. h. m.
I d  przewodnictwem Xjązęcia Rejenta odprawiła. 
Granice kraju są w obronnym stanie, a jescze mo­
cą bydź bardziey obwarowane. Dalsze wypad­
k i stanowić maja: czyli woyna powinna bydź pro- 
kadzoną zaczepnie lub odpornie< Dla otrzymania 
wiece v broni, udano się do rządu angielsniego, aby 
Z  pozwolił sprowadzić z M alty  1 to r fu .  W y  
słano kommissarzy do Hiszpann, dla spiesznego 
przysłania karabinów. Xiązę Rep nt oświadczył, 
fi Ściągnie woysko z Sycylii, je.li eskadry fran- 
cuzka i angielska, stojące w zewnętrznym porcie . 
neapolitaóskim, nie będą na przeszkodzie Obie­
cał oraz stanąć na czele woyska, skoroby p er- 
wszy wystrzał z działa dał się słyszeć. W pro- 
wadzono potem byłego ministra spraw wewnę­
trznych, Zurlo , który usiadłszy na wskazałem  
sobie krześle poniżey m ównicy, okazywał spo- 
koyność umysłu. Powiedział mu prezes, iz w i­
nien się z postępowania swego wytłumaczyć 

Działałem (rzekł Zurlo ) wspólnie z kollegarm 
mojemi.” Deputowany N etti zapytał s ię , czyli 
doradzał Królowi nienawistne poselstwo z  d. 7 
grudnia, i czyli ministrowie byli za tem poseb 
stwem lub przeciw niemu? Hrabia Zurlo  odpo­
wiedział, i i  równie jak kolledzy jego nie może 
w  tey mierze dać objaśnienia. Dla czego (zapy­
tał się daley tenże deputowany) nakazałeś W Pan 
publiczne modły o sczęśliwą podroż Monarchy,
kiedy to do ministra religiynego należał.? D lacze­
go ogłosiłeś WPari ten wyjazd, lubo wied^ałes, że 
parlament jescze nań nie zezwlii? Bo (odpowie­
dział Hrabia Zurlo) krótkość czasu nie pozwa­
lała mi zająć się tem i wszystkiemi drobnostkami. 
Po oddaleniu się Hrabiego Z u r lo , wszedł Xiązę 
Campochiaro, były minister interessów zagrani­
cznych, i czytał obronę swoję; W inszował so­
bie politycznego swego od lat 5o postępowania. 
Oświadczył, i i  nigdy nie sprzyjał niewoli, 1 głos 
swóy temi słowy zakończył: ,* Gdyby mewmney 
ofiary żądano dla utwierdzenia konstytucyi hi­
szpańskiey, chętnie się na nią poświęcę.” Dano 
kilkakrotne oklaski. Xiążę Campochiaro wyszedł 
potem * sali, a dalsze zaczęły się obrady. Depu­
towany M acchiaroli uznawał obu ministrów za 
zdrajców kraju. „ Rewolucya nasza <rz kl) ró­
wnie, jak rewolucya hiszpańska i p rtugslska, roz­
postarła się z prowincyy do stolicy. M nistrowte zaś 
chcieli wzniecić kontrrewolucyą,którabv się z stoli­
cy do prowincyy rozeszła. Tak jest reprezentan­
ci’. ministrowie spiknęli się przeciw konstytucyi 
i narodowi. (Nagaleryach dał się słyszeć okrzyk 
Ъгаѵо\ Ьгаѵо! a prezes przywołał do porządku.) 
Niektórzy deputowani twierdzili $ iz sam tylko 
Hrabia Zurlo  zawinił, i ze zgryzoty sumnienia
mogą bydź karą jego. *

Na sessyi d. 27 b. m* powiedział kardynał 
Eiarro: „ Oddaymy tę sprawę pod wyrok X ią- 
źęcia Rejenta. Niechay nieprzyjaciele widzą zgo­
dę naszę, i niech sobie zę  złości gryzą palce, iż

nie mają powodu rozpoczęcia w cyny z nami!” 
Deputowany Macchiaroli oświadczył: ,, Obywa­
tele reprezentanci1 Tijzeba nam nadewszjstko u- 
trzymać zasady. Popełniono zdradę kraju. W y­
dajmy wyrok, a Król niech przebaczy winoway- 
com”  Deputowany M orelli zebrał krótko wszy­
stkie przytoczone zdania; wspomri&ł myśl Pana 
Benjam ina Constarit, który powiedz ał: m inistro­
wie bywają czysto oskarżani, rzadko sądzeni, a 
nigdy ukarani. Przypomniymy sobie nakomec 
(riekł mówca), iż przodkowie nasi mieli tę ma- 
xvmę: parcere subjectis et debet lare superbos. (/  rze- 
baczać pokornym, a dumnych pokonywać). W ię­
kszością nareszcie 67 kresek przeciwko 17 po­
stanowiono, odłożyć całą tę sprawę do czasu nie­
oznaczonego.

Dnia 27 b. m. Xiążę Rejent doniósł parlamen­
towi, i i  przez sztafetę odebrał wiadomość o przy­
byciu Kfóła do Lioorny , dodając, iż lubo Monar­
cha, ojciec jego, nie może jescze oznaczyć dnia 
wyjazdu swego ztamtąd do Laybach, pisze jednak: 

Chciałbym jak mtyprędtey stanąć na mieyscu,
1 nieustanne zanoszę do Boga m odły, aby mi 
raczył dipomodz w źamyśle, który dla dobra na­
rodu mego przedsięwziąłem.”1 Parlament przyjął 
tę wiadomość % największym zapałem, i nazajutrz 
Wysiał do Xiążęcia Rejenta deputacyą z podzię­
kowaniem. Prosił oraz o spieszne zwołanie no- 
wo-mianowanej rady stanu i przyjęcie uchwalo­
nych odmian konstytucyi* Odpowiedział Xiążę 
Rejent: iż niezwłocznie zwoła radę stanu, i zaymie 
się roztrząśnieniem odmian konstytucyi. Dnia 
3o b. m. oznaymiono parlamentowi, iż wszystkich 
hersztów spisku uknowanego w Salerno dla zra­
bowania tego miasta, poymano i uwięziono. 04  
niejakiego czasu trudni się parlament na taynych 
sessyach przysposobieniami do obrony kraju.

Mtlicye nasze i legijony w obu prowincjach 
Abruzzo dostały chorągwie, do których wstążki 
małżonka następcy tronti własnemi rękami przy­
szyła.

Czytamy w jedney z gazet tuteyszycb, iz gdy 
Król nasz jechał przez Toskaniją, wszędzie go 
z takiem uszanowaniem i zapałem przyjmowa­
no, jakich podeszły wiek i cnoty wymagały. W  L i. 
wornie przyjął oz ęble Monarcha Xiąźęcia Cano* 
Sa , znanego przeciwnika konstytucji, a złożone­
go z urzędu jeneralnego konsula Disperati, podo­
bnież myślącego* nie pozwolił stawić przed sobą. 
Okręty wojenne, które Króla i towarzyszów po­
dróży jego, zawiozły do Livornjr , powróciły d. 
17 b. m. do tutóyszego zewnętrznego portu. Dnia 
2 5 b. m piorun uderzył i Uszkodził okręt francu- 
zki, który niedawno tu zawinął.

Jenerał Pepe objeżdża szańce wysypane na 
gratrcach w obu prowincjach Abruzzo. Jenerał 
Filangieri prosił X ążęcid Rejenta o uwolnienie 
od dowództwa korpusu woyska, oświadczając, iz 
chce, jako prosty żołnierz służyć na granicy, a 
tym sposobem tmiknąć potw arzy, jakiey ciągle 
doznaje. Trzema korpfcsami, na które dzieli się 
woysko neapolitańskie, dowodzą jenerałowie Am- 
brosio w Gaecie, Arcooita w Kapui i Filangieri 
W Neapolu . Jenerał W ilhelm  Pepe dowodzi od- 
dzielnym korpusem, złożonym po w iększej czę­
ści z 'milicji. Przy korpusie tym jest tak nazwa­
ny świyty hu fiec , który według postanowienia 
parlamentu nigdy nie może bydź zwinięty, lecz 
służyć ma za zaród oddziału, składającego się z do­
branych żołnierzy. Do tegoż korpusu przyłączy 
się także З00 ochotników, własnym kosztem u- 
zbrojonych, którzy nakształt spartańczyków p°d
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d„w6dztwem Leonidasa, poświęcili życie swoje 
obronę wyznacEoncgo im przez Króla i par­

z e n i  mieysoa, i w tćy mierze następujące pi- 
‘ parlamentowi przesiali: „W a lczy ć  i umrzeć 

oyozyznę, jest pierwszą powinnością oby watę- 
la i naygorętazem odważnego serca życzeniem» 
Sa jednak ludzie, dla których ta prosta powin­

ąć nie jest dostateczną, i którzy załująć, iż raz 
tylko życie oddać mcgą dla ojczyzny, cbcą prry- 
naymniey poświęcić je tak, aby ofiara jego pa- 
jjjjątkę po sobie zostawiła, i była nazatwsze u- 
iyteczną narodowi. Należymy do ich liczby, cni 
reprezentanci, a skutkiem to okażemy. Gdy siła 
sbroyna narodowa ciągnie пй granice królestwa, 
j gdy ziomkowie nasi, legioniści, wierni przysiędze 
swojey, uzbrajają się i sposobią, aby szli zawoy- 
skiem linijowem tam, gdzie ich głos Króla i re­
prezentantów narodu powołuje, my, pala ąc chę­
cią pokazania się na polu sławy , ofiarujemy się 
odtąd, imieniem trzechset ochotników brutusowycb, 
do których należymy, pośpieszyć na obronę wol­
ności i niepodległości narodowej. Nie bez przy­
czyny zebrało się nas trzysta) liczba ta jest świę­
tą w dziejach wolności) jest postrachem dla nie­
przyjaciół ; i dla tegośiry ją obrali. Prosimy, 
aby parlament wskazał nam m iejsce, które n a j­
dzielniejszej wymaga obrony, a którego szańcem 
będzie poświęcenie się nasze. Sprzykrzyło się nam 
słyszeć o Termopilach. Niech inni chwalą sta­
rożytnych; my wolimy zestawić potomności no- 
wy przykład do naśladowania. Tymczasem zaś 
chlubno nam jest, iż jak Scewola do tyrana Etru- 
ryyskiego, lecz z większą jescze prawdą powie­
dzieć możemy: wszyscy nasi ziomkowie myślą tak, 
jak m y’, wolą śmierć, niz hańbę:53

W ł o c H y1.
Od granic włoskich dnia  10 stycznia . W oy-  

sko austryackie zbliżyło się niedawno ku rzece 
Po, lecz połowa jego tylko ma weyśó w kray 
neapolitański, a ressta składać będzie korpus cb. 
serwacjyny w wyższych W łoszech. Gazeta me- 
dyolańska zaprzecza wiadomości, którą dzienniki 
neapolit óskie ogłosiły, jakoby zaraźliwe choroby 
panowały w woysku austryackićm; jakoby już i 5oo 
żołnierzy leżało w szpitalach^ i jakoby ty leż koni 
z niedostatku żywności zdechło*

Od niejakiego czasu znaczny korpus woyska 
austriackiego zajął stanowiska w północno zachd- 
dniey części Lombardy i. W ojsko to otrzymało 
niedawno posiłki. Dowodzący mćm fi Idmarszałek 
porucznik Hrabia W alm oden4 założył główną 
kwaterę w Como. Listy z JHedyolartu donoszą, 
iż to się stało tylko dla łatw iejszego wyżywienia 
woyska, gdyż kongres w  Laybach  wymaga dłuż. 
szey bytności tegoż woyska w krajach atistryac- 
kich we W łoszech.

Xiążę de G alio , minister neapolitański, wy­
jechał dnia я b. m. г  F lorencji do Laybach,

K R Ó L E S T W O  S A R D Y Ń S k i E .

W  pierwszy dzień teraźniejszego roku byli­
śmy u dworu naszego w Turynie (piszą ъ tego  
miasta) świadkami osobliwey zdań sprzeczności* 
Hrabia Borgarelly, presees senatu turyńskićgo, witt- 
szująo Królowi Nowego-roku, prosił go imieniem 
kęllegów swoich, ażeby w  dotychozasowem pra­
wodawstwie królestwa swego żadnej nie czynił

odmiany. Wprowadzona po Senacie władza mu* 
nicypalna; winszując Nowego-Rcku przypomniała 
Królowi obietnicę uczyńię^iia odmian w prawo­
dawstwie, i oświadczyła, iż lud z niecierpliwo­
ścią oczekuje spełnienia tey obietnicy, którey do­
brodziejstwa zapewniłyby ludowi prawodawstwo 
zgodne z jego potrzebami.’

A n g l i a .
Londyn , dnia  i 3 styczniaj Onegday odpra­

wiło się tu liczne zgromadzenie kupców, bankie­
rów, rzemieślników i innych micszkenców lon­
dyńskich. Pan R eid , wspólnik dcmń handlowe­
go Jdving} przeczytał następujące oświadczenie:
„ My niźey podpisani kupcy, barikierowie , rze­
mieślnicy i miesnkdńcy miasta Londynu , powo­
dowani obecnym stanem kraju , w idłim y potrze­
bę wynurzenia uczuć naszych, w nadziei, iz 
Opatrzność Bożka odwróci zagrażające nam nie- 
scząścia, i że nie mając obcych nieprzyjaciół 
do pokonania, wolno nam będzie ciągłego wzy­
wać pokoju. Oświadczamy w ięc, iż niezmiennie 
postanowiliśmy utrzymać szanowną naszą i sczę- 
śliwą konstytucją przeciwko wszelkim zama­
chom odmienienia jey i obalenia, a bronić świę­
t e j  na szey rehgii, W tem zupełnem przekona­
niu , iż jak pierwsza jest źródłem swobód lud** 
kich , tak druga wzbudZd nadzieję w iecznej 
szczęśliwości. Z boleścią i zgifozą uważamy środ­
ki , dążące do zmsozenia tych źródeł. Tuszy­
my sobie, iż surowość praw przestraszy i uka­
rze wszystkich, ktorryby buntowmczem i bcz- 
b ,żi;em postępowaniem chcieli poddanych tego  
wielkiego i wolnego kraju pozbawić tych nieo- 
s%acovt anych błogosławieństw, które nam przod­
ków e w dziedzictwie przekazali, i które zda-  
п. em mądrych i cnotliwych ludzi , stanowią sczę- 
śliwość przyszłych pokoleń.,, Przyjęto takowe 
oświadczenie, i postanowiono posłać kopiie jego 
do 4 pi rwstych kawiarni tutejszych dla podpi­
sów. Oryginał bliżko i  o oo osób natychmiast pod- 
psało.

Rada gminna tuteyszey stolicy, odprawiła tak­
i e  onegday zgromadzenie w ratuszu, lecz w in~ 
nyrń celu. W śród wrzawy uchwaliła do obu 
izb parlamentu prośbę, o niezwłoczne umiescze- 
ńie imienia i tytułu Królowej w modlitwie kościel­
n e j , o niezwłóczne wyznaczenie dla niey pettsyi, 
i obmyślenie środków , aby prawa swoje i do­
stojność utrzymała; o niezwłóczne rozpoznanie 
czynności komitiissyi medyolańskiey, co skłoni do 
ukarania winnych podzegaciów. Gazeta Kuryer 
czyni w tey mierze' następującą uwagę; „ Ta­
kie to są środki, których stolica kraju domaga 
się od ministrów królewskich w sposobie zado- 
syćuczynienia Za popełnioną niesprawiedliwość. 
Mamy nadzieję, i i  ministrowie niezv?łóoznie do 
nich stosować się będą; iż niezwtócznie złożą 
Urzędy, i pozwolą je natychmiast objąć Stronni­
kom W highs; iż niezwłócznie ulegną zasłużo­
nej karze, i że nakoniee wydadzą niezwłocznie 
odezWę z oświadczeniem, iż nadal większość 
członków rady gminnej w  dotychczasowym swym  
składzie Uważać się ma za stolicę królestwa. 
Gdy to wszystko nastąpi, stan nasz jakże bę­
dzie piękny!” .

Kawaler Fassali z małżonką swoją i  innemi 
Włochami, którzy dotąd byli przy KróloWey> udał 
Się na stały ląd.



Królowa eay.-nuje się urządzeniem swego 
dworu.

W  Cheshire, Hampshlre * Bedfcrdshire zgro­
madzeni mieszkańcy uchwalili adressa do parla­
m entu za Królową. Xłążę Bedford, oraz H ra ­
biowie Сагпагѵоп i Grosuenor , tudzież Lordo­
wie Holland i Russei, mieli usczyphwe mowy 
przeciwko ministrem.

Pan B athuht został r  .anow any następcą 
Pana Canning.

W szystkie tea tra  angielskier szkockie, i i r ­
landzkie chcą dać rep rezen tac ją , k tó re j dochód 
użyty będzie na wystawienie pomnika Skakespe- 
arowi w Stałford. gdzie się urodził.

Lord СіапсѵіШат został ttąd  posłany w wa­
żnych zleceniach do W iednia.

Zdaje się, iż u trzym anie się teraźniejszych  
' m inistrów  na urzędzie źależy od tego, jeśli mieć 

będą większość w izbie niższej.
Londyn , dnia 16 stycznia. Xiążę Cimitile, 

Jjosei cęapolitąński, nieuznany jescze, jak wia­
domo, od naszego dw oru , lecz tylko ód Lorda 
Castlereagh, jako pryw atny cudzoziemiec, przy­
jęty, podobnież jak Xiążę Cariati w Paryżu , 
Otrzymał od M onarchy swego własnoręczny list 
z  wezwaniem, aby niezwłocznie udał się na kon­
gres do Ldybach. Już wyjechał.

Lord Castlereagh kazał doni swóy w tu te j ­
s z e j stolicy w yporżądzić, i postanowił w nim 
mieszkać. W szystkie więc p-. głoski o zamyśle 
m inistrów  złożenia urzędów , jeśliby się wnioski 

‘ich w parlamencie me i^inzymały, są bayką, k tó­
r ą  gazety oppozycyyne dla zabawy czytelników 
swoich zmyśliły.

Pan Canning wyjechał w czo ra j do Paryża.
Dnia 13 b. m. jakiś nieznany człowiek przy­

szedł na kantor Pana Rothchild, bankiera tu te j ­
szego , i chciał г nim osobiście mówić. Podo­
bny z tw arzy do pewnego wielkiego przyjaciela, 
Pąfią .RjotHschildy został wprowadzony do przyle­
głego pokoju , gdzie się wspomnień J  bank er 
z kilku przyjaciółmi znajdow ał. Nie chciał zaraź 
powiedzieć czego chce; lecz po oświadczeniu (Pana 
Rothschild, iż się z niciem  nie tai przed otacza­
jące mi go przyjaciółmi, doniosł bankierowi, iż 
Karbonary (W ęglarze) w Neapolu uknowali spi­
sek na jego życie , dla pomsczenia się za to, iż 
rządowi austryackiemu pożyczył pieniędzy na 
woynę przeciwko neapclitańcsykcm . Dodał, iż 
spiskowi myślą go zamordować d. ю  marca) 
ostjrzegł go  więc, aby się miał na ostróżn. ścj. 
P . Rothschlld rozśmiał się na tę wiadomość o 
grożącem niebezpieczeństwie) i oświadczył nie­
znajomemu , iż nie może jey dać wiary, bo nie 
p a m ię ta , aby kogo obraził, i dla tego nikt nie 
może mieć tak niegodziwego żary aru. Człowiek 
ów obstawał przy swojem tw ierdzeniu, zostawił 
kartkę z wyrażeniem gdzie mieszka i jak się na­
zywa, ukłonił się i wyszedł Przyjaciele Pana 
Rołhsckild , sądzili, iż n a jlep ie j będzie wyba­
dać tego człowieka, aby się czegoś więce.y o nim 
i mniemanych zabójcach dowiedzieć można-; po­
słano więc w tey  mierze doniesienie do policji. 
Zaraz potem wraca znowu ów człowiek, i z wi­
doczną radością oświadcza, iż Zaniechano rmśli 
zgładzenia Pana Rothschild ze świata. T ym cza­
sem przyszedł pahcyaht, i tego jegomości zapro­
wadził z sobą do Lorda pre/,ydeota rmasta, któ­
rem u toż samo, co wyźęy, opowiedział, wymie­
niając nazwisko swoje i mieszkanie; oświadczył 
oraz, iż goto * iest $ tą nać każdej eh iii, kiedy

będzie wezwanym. Żadnym jednak sposobem 
nie dał się skłonić do wyjawienia tych, którzy 
ten morderczy zamysł powzięli, ani też źródła, 
z którego się o tem dowiedział. ‘OscbliwsAy ten 
wypadek jest przedmiotem rozmów na gu-kh je.

Słychać, iż F. Grenier, kamerdyner Xiąлc o.a 
JDecazes, posła francuskiego w tu tę . ss.ey -steli. 
Cy, dla widoków pieniężnych, zmyślił napaść, któ­
r e j  miał doznać w drodze , o czerń niedawno 
donieśliśmy.

P. Hunt otrzymał pozwolenie przyjmować w 
więzieniu cdwiedza.ącyćh go krewnych i przyjaciół.

Wysyłają ttąd rozmaite sprzęty, przeznaczone 
do nowego domu dla Bonapartegó na wyspie ś. 
Heleny.

W szyscy prawie majtkowie, użyci do osta­
tn iej wyprawy do bieguna północnego, prosili o 
pozwolenie, aby mo^li należeć «іо no we у wyprą» 
wy, która na wiosnę wypłynie.

Przędzę w  M anchester do tego stopnia wy- 
doskonalono, iż z funta bawełny robią nitkę ma­
jącą 167 mil angielskich długości.

Donoszą z Gibraltaru, iż kapel' powstańców 
południowo-amerykańskich, krążący w okolicach 
przylądka de Gatt, zabrał 7 okrętów hiszpańskich. 
Inńy kaper ośmielił się zbliżyć pod sam port Bar~ 
ce Ilony.

Dnia <25 listopada Spalił się na morzu statek 
przewozowy angielski Adeona, który wiózł osa­
dników do prżylądkag Dobrey N adzie i. Ze 261 
osób ledwo się 4 g na dwóch statkach pomieścić 
i uratować mogło. W  tem niescżęściu zdarzyły 
się rozrzewniające wypadki. Rodzice sprowa­
dzali dzieci swoje na owe statki, a sarni w pło­
mieniach życie kończvli. I tak rodzina Banty  
składała się z 12 ysób; najmłodsze dziecię miało 
dopiero 15 miesięcy; sprowadzono 8 najmłodszych 
dzieci na statek, а оушес, matka, najstarszy syn 
i najstarsza córka, spalili się. Nieostrożność ster­
nika była przyczyną pożaru. W yjął świecę z la­
tarni, przez co zajęcy się palne rzeczy. Gdowiek 
ten tak się tem żmartwił, iż nie chciał się. rato­
wać. Dnia go gi udnia przybył do Lizbony okręt 
portugalski z urdtowahemi ludźmi, którzy potem 
popłynęli do Greenock.

W i e l k i e  X i ę z t v v o  P o z n a ń s k i e .
Poznań dnia 24 stycznia- Dnia 19 fe. ńi. 

wyszło tu obwiesczenie JW . Prezesa naywyższe­
go sąd» appellacyynego Sćhónhrrharh. Zbija roz­
chodzącą się fałszywą pogłoskę, o Wydanem za­
leceń u odesłania zapasów w wydziałach sądowych 
W . Xięztwa Poznańskiego do skarbu publicznego*

P R U S S Y.
Berlin dnia 27 styczn ia . Vice -Hrabin Скаіеац- 

hriand , nadzwyczajny poseł i pełnomocny mi­
nister francuski przy dworze tutejszym ,m iał d. 
17 b. m. wysłuchanie u Króla i oddał mu list
wierzytelny.

Przybył tu Xiążę Sułkowski z Wielkiego Xię- 
ztwa Poznańskiego i Hrabia Gar żeński biskup z Po­
znania.

A f r y k  a .
Synowiec Cesarza marokańskiego powstał prze­

ciw memu. \  W o jsk o  odkażało się za syncWcem, 
którego już wykrzyknęło C sarzem w mieście Fez, 
i koronowało. Jest więc teraz  w tem państwie 
dwóch Cesarzów; ale zapewne dawny utraci ko­
ronę, a może i życie.

. C ent, Czl. —  w W ilnie w D rukarni RedakcyL
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1 І .

i  V ; K a t a l 0 ^  c z y ^  ^ r e j s  K u r a n t  N a s i o n  z e  s k l a -  
au a n a  J  H .  Ź i g r a  w  R y d z e ,  u  k t ó r e g o ,  z n a y -  
d u ) ^  s i ę  w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u  w s z e l k i e  z a g r a n i ­
c z n e  n a s i o n a  s ł u ż ą c e  d o  o g r o d o w  i e k o n o m i i ,  j a k o -  
t e z  r ó ż n e  ś w i e ż e  k r z e w y  d r z e w  p ó h i o c n e y  A m e -  
1 > к і  i  i n n e  z a  n a y m i e r n - t e y s z a  c e n ę —  M o ż n a  d o -  
s t a ó  b e z p ł a t n i e  w  m a g a z y n i e  J P a n a  J ó z e f a  K o p s c h a  
w  W i l n i e - .

. „ T A R A. K A
Ś w i e ż o  s p r o w a d z o n a  z n a j d u j e  s i ę  d o  s p r z e d a n i a  

w  h a n d l u  J o z e f a  K o p s  c h a  w n a s t ą p  п ;. а о у < ф  
g a t u n k a c h ;

1' a b a c  d e  P a r i s  - - - - - -  f u n t  R .  9. K
R o b j i l a r d  -  -  ,  g o
S a in t .  O m e r  -r -  -  -  -  -  -     - ь б о
L a  F e r m e  -  -  __ __ 1. 8 0
B o n  b o n  -  -  -  - - -  - -  -    1 8 0
R a p p e  d e  P a r i s  -  —  — i t 8 0
Marbcco - -   j gQ
a  l a  R o s ę  -  -  -  - -  -  -  .  _ _  ___  1 ;-0
d e s  D a m e s  -  - - - - - - -       i t fio
R a p p e  N 1 ;  -  - .. .  .  .  -  -  _  й  50

—  -—  A m s t e n d a m g  -  -  -  - - __  1. 20
—  —  S a r e p t  a  -  -  -  -  -  -  .  v ^______g Q .

N e s s i n g e r  g r u b y  -  -  -  -  -  - ____ ________
—  — . c i e n k i  -  -  -  -  -  -  _

N  a t u  t e l l e  -  -  -  -  -  -  _ _ .  . __ 5 0
B e r g o m  o t  t e  -  -  - .. - .. _ _ „  _ _  ___ 4 5
T y t u ń  o r d y n a r y y n y  M a t r o s e n  -  -  —  __  __ 5 0

С E _N A
r o z m a i t y  c h f n a s i o n  z e  s k ł a d u  K a r o l a  V V a g h e r a  w  R y ­

d z e ,  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  d o  s p r z e d a n i a  w  m a g a ­
z y n i e  J ó z e f a  K o p s  c h a  w  W i l n i e ,

s r e b t .  k o p .
M a y  r a s .  < ' * t C e n a  z a  j e d e n  ł o t  18

. 18
* * * u
* * . ♦ 3 2
*’ . .  i,'!

18
* » 1 8 .

» . i4
10 
3 0

36 
i 5 
12 
6 0

75
во 
j 5 
1 8  
1 8  
■i5 
6 

12

T  y m i an
L a w e n d a  . . * * ,
S z a ł w i a  ( w i e l k i e  l i ś c i e )  » . * *
R o z m a r y n  . , *
B a z y l i k a  ( m a ł e  l i ś c i e )  . *

— _  (wielkie liście)
P o r l u l a k  . . , j
T r y b u l k a  ( p i e t r u s z k a )  . . . .
S z p i n a g  a n g i e l s k i  c i ą g l e  t r w a j ą c y  ( p c r c n n i s )  
N a s t u r t i u m  ' . .
C o m b ie  a r  i a  . . , . ' t
C a r d e  b c ń e d i c t ^  4
K a l a f i o r y  a - ^ g i t l s k i e  n a y r s ń s z ę

— , — . —-  - -  - p o z n e  bardzo wielkie 
— • —  c y p r y j s k i e  r a n n e  w i e l k i e  . •
—- —  —  w i e l k i e  p ó ź n e  . »

B r o k u ł y  a n g i e l s k i e  b i a ł e  . , ,
—  „—  —  —  c z e r w o n e  *

K a p u s t a  r a n n a ,  c u k r o w a  ,
—  —  b i a ł a  d o  k w a s z e n i a  .  »
•—  —  w i e l k a  b r i m s z w i c k a  . . .
—  —  c z e r w o n a - r a m i a  h o l e n d e r s k a ,  g ł o w i a s t a  12
—  —  r a n n a  S t r a s b u r s k a  ( W i r s i n g k o b l .  C h o u x

d e  M i l a n )  . ,
—  —  p ó ź n a  d i t t o  . . ,
—  —  W ł o s k a ,  S a j b y k a ,  w i e l k a  ż ó ł t a

G a l a r e p a  b i a ł a '  . . . .
B r u k i e w  ż ó ł t a .  . * .
J a r m u ż  n i z k i  . . . .
S a ł a t a  b a r d z o  r a n n a  a n g i e l s k a  d o  p ę d z e n i a  
—  —  w i e l k a ,  ż ó ł t a ,  g ł o w i a s t a ,  x f ą ż ę c i a
----------ż  g ł o w i a s t a ,  p M r a  . . ’ J. ,
---------- E n d i v i a  b a r d z o  k r ę t a
----------  —  — — z ł o t o  ż ó ł t a  .
M a r c h i e w  h o l e n d e r s k a  b a r d z o  r a n n a ,  d o  p ę d z e n i a  10

— — czerwono żółta (Bmkanj) . - . 4
Pietruszka cukrowa . . . .  6
C u k r o w y  k o r z e ń  .  . .  . 2 5
P a s t e r n a k  . . . . . .
C y k o r i a  w i e l k a  B r u n s z w i c k a  
S e l e r y  w i e l k i e ,  k ł ę b i a s t e  L i p s k i e  
B u r a k i  w c a l e  c z e r w o n e  h o l e n d e r s k i e  
R z e p a  r a m i a ,  o k r ą g ł a ,  h o l e n d e r s k a ,  m a j o w a

з5 
11 
11
11
8 
6 
6 

*a 8 
i5 
i 5
12 
ib

b
o

12
5
6

p o r c a,

6
A

HO

6
6
6
6
6

l 8
13
18
18
18
18
24 
2ł
l 8
l 8
25

Rzepa biała okrągła'> jesienna . * ,
— — małą berlińska, czjh teltowska cukroyra 7 

— żółta szwedzka, czyli Rota Haga .
Rzodkiewka krótko liściow a t krągła miesie­

czna czerwona
— —» — •— biała * ;

— — — — . różna . »
7  7 . ---------- -  dfogą
Rzodkiew zimowa czarna długa Erfurtska 
Cebula wielka hiszpańska biała 

—- — —- — — — czerwona

—— holenderska biała > * ё
Ppry letnie .

— zimowe » » * .
Ogórki ranne holenderskie białe

—  —  d ł u g i e  a n g i e l s k i e  b i a ł e  .
— —- ramie holenderskie zielone *
—- ~  długie angielskie Zielone
— — perskie dwie stopy długie

Melony, Arbuzy, Cantalupy w 18 gatun­
kach » porcy«

Szparagi wielkie, białe, holenderskie łot jeden 
Kardy hiszpańskie . »
Karczochy wielkie holenderskie 
Groch szablasty czyli fasole lub bob turecki 

bardzo szeroki tyczkowy . funt 
*—4 — karłowy . ,

**- ;— mały perłow y tyczkowy ё
• ------- nayrańszy karłowy . .
------- - cukrowy francuski do pędzenia) do użycia 55
--------------------— ranny angielski
—  ---------- - — — szablasty
—- — ranny majowy *
* ------ - angielski pełny . , . »
Trawa na murawy, Raygrasś .
— — — '— — —• nizka biała koniczyna 
Koniczyna czerwona angielska

K W I A T Y.
Lewkonia letnia,w s?elkie gatunki pomieszane łót q5o

-------- r ------- -- —  18 g a t u n k ó w  * ^  ^  2 5 0
"  —- —. — - 1 2 —• — —> • . 200
Lewkonia zimowa 12 gatunków . . 2oo
— .------------7 w szystkie gatun. zmieszane,-pereya 18
Lak, (czyli fiolki) złoty bardzo ciemny, porcja 18

wielkie kwiaty 25

m i ą ł  d o  и у 
. } a z e n
• ' ł u s k ą

a  2Óo
io
18 
24

6o
6o
6o
ą-5

m  z  ^5 
35 
35 
5 5  
6o 
6o  
5o

A u r f c u ł y  w e  w s z y s t k i c h  k o l o r a c h  
G w 7o z d z i k i  p o l n e ,  p e ł n e  . .
M a l w a  w  5 o  g a t u n k a c h
A s t r y  w  i o  g a t u n k a c h  ( R e i n e  m a r g u e r i t e )
L e t p i f e  k w i a t y  25  g a t u n k ó w

ioo

3o
5o

2 4 o

i5 q
i 5o
5oo
6o o
4 20
8 o o
200

K r z e w y  c i ą g l e  k w i t n ą c e  5 o  g a t u n k ó w

G e o r g i n у  b a r d z o  p i ę k n e  1 8  g a t u n k ó w  
E x o t y c z n e  c z y l i  T r e y b b a u z o w e ,  k w i a t y

25  g a t u n k ó w  . . .

i o o  —  — ■ —
R a n u n k u ł y  w  r ó ż b y c h  k o l o r a c h  s z t u k a  
A n e m o n y  w  r ó ż n y c h  k o l o r a c h  s z t u k a  
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l e p s z y m  g a t u n k u ,  i  s p r z e d a j ą  s i ę  r . i e  i n a c z e y  j a k  
p o d  p i e c z ę c i ą  J P a n a  V V a g n e r a  w  R y d z e ,  u  k t ó ­
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JP. Józefa Kopscha w  W ilnie, - a wypisujący po­
dług oncgb wzmiankowane artykuły, będą mieli 
dostarczone po teyźe samey cenie co i w  Rydze, 
płacąc tylko oprócz tego koszta za tranSpor.ta i 
przesyłkę pocztą.

U w i a d o m i e n i e .  i
. ■*. Expedycya Gazetna Pocztamtu L i­

tewskiego , z przyczyny upominania się 
PP. Prenumeratorów na Izys Polską , o 
i  i sty i  i '2sty numer tego pisma, przyłącza 
tu  ogłoszenie w tey rzeczy w gazetach war- 
szewskich umiesczone w słowach następu­
jących: „Ponieważ' drukarnia dla nie- 
przewidzianych przeszkód nie zdołała ukoń­
czyć wcześniej .? /go N ru  Izys, który te* 
raz wyszedł z pod prassy, przeto nastę­
p n y  Ner i 2 ty  dopiero w miesiącu lu ­
ty m , iszy zaś numer roku drągi*go, tak 
jak w roku zeszłym w miesiącu marcu r. 
b. wydanym będzie; od którego to czasu 
następna zaczyna się prenumerata na Izys 
Polską.

i .  P rzybyły  do tuteyszego miasta Antom  Pohl 
rodem z Bohem ii, który od urodzenia nie ma rąk , 
ą pokazuje różne sztuki nogami, mający wysoko­
ści 5 siop i 5 cali, będzie m iał ‘honor tuteyszą pu­
bliczność niże у  w yrażającym i się sztukami zaba­
wić. On będtie swojemi nogami w igłę nitkę we- 
wlekać i oną wywlekać, niemieckie listy pisać no­
g ą , papier nożyczkami urzynać i  składać na ró­
żne  części, będzie jeść łyszką i do tęgo używać 
Tioża i widelca nogąż. Nabije pistolet i z cnego 
w ystrzeliщ nakładme w lulkę tytuniu j  sa n  zapa­
lać będzie, grać będzie na Grornli trzymając ją  
w  gębie nogą. Z  trzema kołkami będzie różne sztu­
k i  ukazywać, ju k  równie z kart i p ien iędzy , tóba- 
kę będzie zażywać, zdrowie przepijać wszystkich ze 
szklanki, a nadzw yczajnie zadziw i przędząc na 
kołowrotku , prawą nogą nitkę wyciągać będzie. 
Golić się będzie z najw iększą zręcznością, swicę 
szczypcami będzie ucierał. Okazujący te sztuki za­
ręcza szanowną Publiczność, że w przeciągi; półіо-л  
r y  godziney reprezentaęyi mile zabawić potrafi. 
P rzy tym  za obowiązek sobie policzą zawiadomić' 
prześwietną Publiczność, iż jeżeliby kto życzy ł wi­
dzieć podobne sztuki we własnem mieszkaniu , on 
gótow jest okazać swoje trudy i tam. Uprzedza 
przytśm , iż żeby niemógł razić^widzów swoją nie- 
dołężnością czasu reprezentacji, ma on przyprawio­
ne ramiona z rękoma nienaturalnenii. N iżey p o d ­
p isany m a hormr zawiadomić szanowną Publiczność, 
zet afisze nie będą się codziennie w ydaw ać, lecz 
w  oznaczone godziny codziennie dwa ra zy  repre­
zentować się będzie. Po obiedzie zacznie się o go­
dzinie  5 (i'kończy się, o pul do ótey, wieczorem zaś 
zacznie się о б а  kończy się w pół do 8mey. Ce­
na  dla osób wspaniałych i szczodrobliwych nie na - 
znacza się lecz zostawia się do ich upodobania.

Ceno.} Pierwsze mieysce - - - Z ł. i .
Drugie mieysce - - - Z ł.  i.

M ieysce -reprezentacyi w domie Krzywoblockie- 
go na ostrobramskieу  ulicy.

Przedaż publiczna.
2. Od Wileńskiego gubernialnego Rządu ogła­

sza się: iż w W ileńskiej Skarbowey izbie , w sku­
tek nastałego zalecenia M m isterym  skarbu depar­
tamentu górniczych i solnych robot, stosownie da 
odezwy minister у um wojennego departamentu ar- 
tyllerycznego , będą przedawać się z publicznego 
targu , znaydujące się w wileńskim arsenale nie­
zdatne sprzęty , podług przyłączone/ tu wiadomo­
ści■, zatem życzący nabydź te sprzęty, zechcą przy-  
bydż do izby skarbowey z pewnemi ewikeyami na  
summę wynoszącą naym niey tysiąc rubli sr. na ter- 
трипу naznączone , to j e s t . pierwsze dwa te same,

które przeznaczone na stacye pocztowe dnia 27 i 
29, a ostatni dnia 3o miesiąca januaryi. Dnia  18 
stycznia  1821 roku. Assesor Iskrzycki.

Kopia z Kępii.
Wiadomość wicie znaj duje się w wileńskim arsena­

le niezdatnych sprzętów.
Rossyyskich: Granat pół pudowych i j p ,  ważą 

2I2 pudów* i 5 fun tów , granat 5 pudowych  222, 
ważą  4g pudów i '58 funty, kul 12 fu n t. 3,63g, wa­
żą  i , i 5ti pudów i  - jz  fa n t  л kul 6 funtowych  10,i 46, 
ważą  i ,52i pudów i 36 funtów . Franciizkich: K ul 
i  pudowych 106 i 12 pudowych 762. wazą w ogó­
le 260 pudów i 16 funt.-, kul 6 pudowych 16,279, 
wazą  i ,83g pudów i 27 f u n t h d  pół pudowych  45, 
wazą  29 pudów i lotów. Haubicznyćh granat: 
2<± funtow ych  6З7, ważą  429 pudów z  i 5 funtów, i 
pół funtów . 35g, wazą 170 pudów i 21 fu n t. W  o- 
góle ważą wszystkie sprzęty 5,669 pudów i lotów.

Kopią podpisał: Śekr. Kulczycki i zlt Rejestrato­
ra Mule wic z. Zgodno z kopią: Z a  Sekretarza O- 
chiciński»

2 Od M ińskiego gubernialnego R ządu  ogłasza  
s ię : f i  dla zaspokojenia p r e te n s ji , przez rzą ­
dzący Senat p rzysądzonej obywatelowi M icha­
łow i W ozgirdow i 1 włościan jego  w summie sr. na 
ru b .4 o> kop. 5 o i assygn. m b.1 i  26  kop. 55 , po­
stanowiono prze dać z publicznego ta rg u , nieru­
chomy majątek obywatela Anton ..ego Dowmanta , 
zawierający w sobie m ieszkalny dom z zabudo­
waniem i ziemią do uprawy 1 koszenia z  trzech 
w łok , z  wyrażeniem r o .m tg o  dochodu sr, 54 , 
a w la t dziesięć 5 4 o >ub., zn a jd u j ą y  się w pcie  
Dzisrutńskim p r z y  folw arku N ow o m y ś l e , zatem  
życzący  nabydź wspomniany majątek., zechcą p r z y -  
bydź do tego gubernial R żąca , na term iny pier­
w szy  dnia g , drugi J  * r - a  marca ter. roku a 
trzeci i ostateczny od dnia w rarukow ania ogło-  
szenia w  gazetach Si. Petesbuskuh i M oskiew­
skich, w  którychn pó źn ie j nastąpi* Z a  p r z y b y ­
ciem życzących nabydź okazane im będzie w  R z ą ­
dzie  opisanie zbywającego się m ajątku i w arunki 
do targów. D nia u  ja n u a ry i 1&2» roku . Se­
kretarz F e lic jan  Arćtm owicz.

i . Na skutek rezolucyi Magistratu wileńskiego 
2820 mca septembra 24 dnia czyniłem wyprzedaż 
różnych sprzętów po zeszłym z tego świata obyw. 
wileń. Ludwiku Umbehaumie z których pozostały 
jescze do zbycia kocz, miedź browarna, zegarki 

„kieszonkowa, obrączki i dalsza ruchomość czego 
wszystkiego kofttynuacya wyprzedaży z publiczne*- 
go targu w Ratuszu Wileńskim dnia 28 idącego 
mca januaryi od gtidzifly gtey zrana Wciąż aż do 
ukończenia rzeczoney łicytacyi odbywać się bę­
dzie. Dat 1821 mca januaryi 24 dnia. Jan Buk- 
sza R. M. W .

Przedaż nasion.
3. O nasionach krajowych i zagranicznych W io* 

sęczyzny różne ogrodowe i inspetkowe-. nasiona kwia­
tów paczkami i krzakami na roboty 1 klumby do dzi­
k ie j  promenady i  okrycia altan służące; tudzież ró­
ży  w różnych rodzajafh i kolorach krzakam i znay-  
dują się , oraz drzewa Jruktowe; jako to: .jabłka, 
gruszki, śliwki, agrest angielski wielki, porzeczki i 
inne rośliny' znay dują się w domie Umińskiego pod 
N . 853 za Helleńską Bram ą idąc Ujlicą W ileńską  
do Zielonego Mostu od tej że Bram y ciągnący się 
na przeciw Kościoła ś. Jfrzego obrócony Zaułek  
z Ulicy W ileńskiej' do ś. Jakuba w domie 2giną za 
cenę pomierną dostać można.

W ezw anie  sukcesorów.
2 R zą d  gub trn ia lny M iński w zyw a  sukcesso- 

rów zm arłego byłego Strapczego powiatu w iley -  
skiego, R a d zcy  tytularnego Teodora Łebiedjewat 
iżby  ci, dla odebrania p ow sta łych  po nim dwór*



nych ludzi i  p ieniędzy, za  sprzedać się mających  
rze c zy , p rzy b y li do w ileyskiey szlacheckiej opie­
ki. D nia i i  ja n u a ry i 1821 roku .

M ińskiego gubtrnialnego Rządu Sekretarz> 
Radzca ty tu la rn y  F. Arcimowicz.

Przelew dzierżawy
1. W ileńskiej gubernii w powiecie szaWelskim 

Starostwo skarbowe, nazywające Purwiany W ej­
dzie dnia 12 apryla teraźniejszego roku do wła­
dania J W. Hrabi Karola De Lamberta na lat 12, 
który postanowił na mocy prawa takową dzier­
żawę przelać życzącemu ją nabydź. z w arunkiem , 
izby po długi um ow y całą sum m ę wypłacił z góry. O 
SCzegulach można dowiedzieć si ę̂ w następującym 
miesiącu februaryi od plenipotenta tegoż J W . Hrabi 
De Lamberta, również można uwiadomić i sąd niż­
szy ziemski szawelski, jeśliby kto 0 obywateli ży­
czył wziąć takową dzierżawę.

P o z ę  w.
2. W edle Ukazu Jego Imperator skiey Mości 

Samowładnącego całą Rossy ą.
Pozew edyhtalny przed Sąd M agistratu miasta 

W ilna  prawem gościnnym sądzić się mających z 
powództwa JPP. M ikołaja TraWina. jako opiekuna* 
a Piotra Nowińskiego aktora rzeczy śukcessora, 
zeszłego Gabryela Nowińskiego podaje się po Ur* 
oraz JP P . Jędrzeja Kazimierza Jaciańujskiego za  
rachunkiem  1816 januaryi 24, o r. s. 19 kop. 3o 
Alexandra Jakowicza No ni kawa za błam zajęczy 
w roku 1816 marca 7 dnia wziętych o r. s. 4 kop. 
5o, Czerckiego kwartalnego za jedeą felcech sry* 
hrny w roku 1816 apryla  8 d. o r .a s . 10, WersoC- 
kiego za rachunkiem  1816 marca 2.5, o r .s r .  1 kop. 
5, A  ‘ Jaskiego za kartą o r .s . 9 kop. 90, Ignace­
go KotkiewLcza za rachunkiem  1816 nowernbra i 5 
o r, sr. 33 kop. 5o, Stanisława Dauśzkiewicza o kop.
96, M ichała Piotrowicza o r. s. 18 kop. 47, Cedle- 
ra o ?•„ s. 5, 'Zacharewa o kop. 90, Konrada Surewa 
o r. s. 3i kop 4o, Andrzeja Orłowskiego o r. 9. 5 
kop. "5, M ikity Antenowa Polakown o r. s. 7 kopi 
i 4, Macewicza o r.s.  2 kop. 70, Janowiczowey o r. 
8. 2 kop. 5o, Stanisławowey Zdziembłowskiey o r. s«x 
7 kop. 4o. Dyonizego Szulca o r. s. 3, Staroząkon- 
nych Peysachowicza o r. s. 4 , żydówce faktorce  
Raje za rachunkiem  1816, 29, xbr<\ o r s. 45 kop.
97. Jakowych, należnych sunJbą gdy ob la ł- pomi­
mo wielokrotnego dopomniema się przez zeszłego 
о у ca zał. dej. u na jm n ie jszych  częściach nie odda­
liście , i dopiero oddać iiie macie zamiaru, zatem

- &ał. del. na usatysfakcyonowanie swych wierzycie 
li one oddając pozywa onych i prosi dó zasądze­
nia nd onyc/i poszezególnionych należnościow z pro­
centami i ехрепзат і prdwnemi w terminie n a j ­
krótszym  i o to  co czasu sprawy proszonym będzie 
salo a żałoby mclioratione. Układał Jan Źienkowicz 
adwokat subsell. W ileń, powiatu.

Roku  1821 jariuar. źo dnia. W oźny nizey wyra- 
żony, tę kopią Pozwu po Urodź, oraz JPP. i Star i 
debitorów w yzey imionami i nazwiskami wymienio­
nych, do gd tety  Kitryera. L it. podałem , a drugą  
takoż do drzwi sądowych na Ratuszu W ijeń. p rzy ­
biłem, przez takowy pozew z instancji J P £ . M iko­
łaja TraWina jako opiekuna a Piotra Nowińskiego 
ąkt.ora rzeczy, rzeczonych wyzey Jchmościow de­
bitom w do stawania i rozprawy do Sądu M agistra­
tu  M iasta W ilna powołując w dowod podpisuję.się 
Józef Ple skacze wski W oźny Ptu W item

Takowy pozew Redo . :ya КигуеГа L ii. w gaze­
cie umieścić może M arcin Straus. R , M . W .

W ezw anie kredytorow i pretenśorów.
2. W edle U kazu JEG O  I M P E R A T O R S К ІЁ У  

M O Ś C I  Samowladnącego Całą R.ossyą i t. d. 
i t. d. i  ti d.

Urban Jazdow ski P rezydent Ziem . W iten . i 
kawaler , M ichał ЦоиЬа Sędzia Z iem . W ilkom  
Jan W ery  ha P isarz G rodz. Z a w ile j .  J ó ze f N a -  
horowski P isarz Grodz. W i l e ń J ó z e f  Z ie lonka  
P isa rz  Trocki Grodz. y Stanisław  G ieysztor Sę­
dzia grodz. Kowieński*

O znaym ujem y tym  naszym  urzędow ym  ob-  
wieszczym  pismem W . Józefow i SUlistrowskiemu 
Sędz. dziedzicowi dóbr L uctan , Paloc zań, Stan- 
kow szczyzny  i  da lszych , pod taxę t x  d y w iz ją  
przeznaczonych, oraz je g o  kredytorom i preten- 
sorom, iz  Sąd Taxatorsko - E x d y w iz o n k i , na sku­
tek remissy sądu G ł . L !t. Wileń* 2 Dcpart. dnia 
2 5 jurtii 182o róku ząpr.dhy , w  pier w szym  z je z -  
dzie w  majętności Stańko w szczy  tnie odbytym  prze­
zn a czy ł do powtórnego zjazdu  dzień 8 ja n u a ry if 
w którym  g d y  dla zaszłych okoliczności i  prze­
szkód  Sąd E xdyw izorsk i zainstalować się nie m ógł, 
przeto tym  urzędow ym  obwieszczym listem  tak  
debitom  W . Józefa  Sulistrowskiego jako tez j e ­
go kr edytor opo i preiensorow zaw iadam iam y: i i  
z  nas urzędników w y ze y  poszezególnionych kom ­
plet prawnie i  remi ssą Sądu Gł. przepisany , za  
niedziel cztćry  od podania tego obwieszczenia 
ad  fundunt majętności Stanków szczy zn y  w Pcie  
Oszniiań. po łożonej przybędzie  i ju ry zd y k c y ą  
Sądu swojego ТахаІогько-E xdyw iżorskie go ro z­
pocznie  , aby przeto strony do takow ej e xd yw i­
z j i  należące ze wszelką gotowością p rzys tą p iły  
pod rygorem  praw Zastrzegam y.

R oku  i  82 i ja n u a ry i dnia. W o źn y  n izey  
Ъ у га іо п у  świadczę , iz  tę kopią obwieszczenia od. 
urzędników J W W . i W  W* Urbana Jazdow ski ego 
P rezyd . Z iem . W ileń. i kawalera, M ichała  R o u -  
by Sędz. Ziem . W iłkom ir*, Jana W eryh y  P isa­
r z a . Gtrodz. Z  aut U. i Jerzego N  ab oi'o wski r go P i ­
sarza Grodz. W ileń . , . Józefa  Z ielonki P isarza  
Trockiego i  Stanisława G ieysztora  Sędz, Grodz. 
Kowien . wydanego jedną dnia 20 ja .u a r y i  W . 
Józefow i Sulistrowskiemu Sędz-. ęezeWjsto w rę­
ce w  m ajętności S tanków szcty ln ie  w  Pcie O iztń. 
po ło żo n e j podałem , drugą Ania 2 i  dla wiadomo­
ści jego  kredytorow  i pretenśorów celem zamie­
szczenia do G azety Kur. L it. w R edakcji Ga* 
Zet z ło ży łem  i o terminie z ja zdu  Sądu E x d y w i-  
zorskiego do tey ie  ,majętności Stanków»ze zy zn y  
■za niedziel c z tery  od podania tego  obwieszcze­
nia to jest dnia 16 february i teraz* roku nastą­
pić m ającym , oznajm iłem  i opowiedziałem. D a t 
u t supra, A ugustyn  Jackowski W o źn y  P tu  W ileń •

Takowe obwieszczenie zećhc°‘ R edakcja  w  Kur. 
Umieścić. P rezydent £ iem . W iień. i kawaler.
Urban Jazdowski.

Sądy Exdyw iżorskie.
5. Sąd Główny Cywilnego D epartamentu Gu­

bernii M iń sk ie j za podaną do siebie od W  W . 
Ignacego Fiedorowicza , Tom asza i Józefy G im -  
butów chor* woysk pruskich prośbą,stanowiąc w dniu  
l o  januaryi 182 1 roku zurnalną rezolucją , p o ra ź  
ostatni zalecił, aby urzędnicy Z iem scy  remissą i  
rezolucyami IVW* Józef ai Iwanowski p isarz M iń ­
ski j Józef Stecewicz Podsędek Borysow . i  Kijowi 
Pisarz W ileyski M ińskisy a W . Rętymund Chodźko 
S2dżia Z iem . OszrrUań. W ileńsk ie j Guberniow, do 
zupełnego odbycia dzieła w J jxd yw izy i dóbr Ja­
na i  W incentego Chmielewskich deAynuowani na  
m iejsce do majętności W ihenicz w komplecie 
z trzech osob złozyć się powinnym , to jest: dwóch 
z  M ińsk ie j a trzeciego W ileńakiey Guberniow na 
dzień 2 5 Julii bieżącego i 821 r. przybyw szy, po*, 
raczoną sobie w te y ie  exd yw ity i czynność bez ża ­
dnych wyrnoHfbk i  odkładów nierozjezdzując się 
kończyli, nakazano , o jakow ym  więc akcie e xd y-  
w izyi dóbr W itunickich  i o term inie ostatecznym  
na zjazd Sądu exdyw izor . p rzeznaczonym , izby  
wszyscy kredytorowio i różnego tytu łu  pretenso-  
rowie zeszłych Chmielewskich i Feliąw Tracety*



skiego ЬуіІ zaw iadom ieni, i  na  ony z dowodami 
swemi do Sądu Exdywiżorskiego w majętności WL- 
tuniczach w Gubernii M iń sk ie j w Pcie Burysow. 
situm  m rjącey udetermiriowanego. sub amiosione 
re i w skutek remissyynego Sądu Gł. M ińsk. 2go 
D*part. dekretu, sarni pi zez się lub przez urnoco- 
wanych na mieyscu w term inie stawili się, o tym  
onych Sąd Gł. M iń к 2go Depart. n in ie jszą  przez 
Gazetę Kur. L it . zawiadamia. D att w M ińska  
1821 roku januaryi i  2 dnia. U tey awizacyi
JE G O  IM P E R /iT O R S K T E T  M O Ś C I M ińskiego
GL Sądu 2go Departamentu pieczęć.

Adolf Korsak Sądu Gł. Sędzia. Se kfet aż Grze­
gorz Borćdzici. M ar cę lii Karol Hutorowite R e­
gestr. KolU gialny.

O s t r z e ż e n i e .
1 Od Policyi miasta gubernialnego W ilna a* 

glasżu się: i i  B ąd 'gub er w alny Lit. i V-i leń. za-przed­
stawieniem Póticyi n in ie jsze j , i i  wielu proszących 
w j d n ą itą z  samą porę pisząc razem pokilka pnjźb  
u> jednem przedmiocie, podają one u» różne m ie j­
sca;przewodnicząc się ukazami: Im iennym N a y w yż- 
s :,y; , 1-797 roku ti.iii 19, przez który zaleconoi 

W szystkich trc.h. którzy nieprawnie Ipb niesłusznie 
wsczynać będą sprawy na pieńtaclwie fundujące  
się po osziw ff owętniii lakowych dóymującemi pena- 

! mi. publikować przez Litewskie gazety'' N iemnie у  
Rządzącego Senatu :• ' pierwszym: 1806 marca 5o< 
,, iżby prośby -wizelki'ego rodzaju były• pisane na 

herbowym papierze z wyrażeniem naonych imienia 
„„ i nazwiska układającego i piszącego, dla oddania 
'' i ich za pieniactwo p raw nej odpowiedzialni ści” 
drugim: te goi roku arby a 29: „ ze wyrażenie naziui- 
„ sko u A  udając ego 1 piszącego prośby у nie inaczej 
.. Oydź rna, jak  przez własnoręczny brie go podpis na  
' tyctii-. prośbach” i trzecim  1810 maja 25 „ iiby
, prośby' z uwłaczające nii i do dzieła nie przy  ndle- 

' 'źneńu wyrazami pod ładnym  pretesetem nigdy  
p rży  у то wanemi niebyły” I  przeto wspomniany 

rząd .gubernialny odwołując się do pierwszego &wn- 
Lgo o tern pi z ■: І pisa i ii a, w celu skrócenia pieniactwet, 
ukazem swym od i 9 8bra N . 18.9:16 na nowo zaleca 
publik-) v::ć nar akurat nie у  1 siny wie dostrzegać. a- 
żeby nikt nrzecUpnie ukazowi 1722 roku februaryi 
8 dnia, rafując niższe juryzdykeye  , niew aiył się 
utrudzać śkairgami swemi wyższeinsfaheye i zwierz­
chnictwa', i me śmiał podawać do bnycłt wjednern' 
i tymże samym obiekcie próśb, a udawał się z ta ­
kowe-.ni łąm tylko,-gdzie według porządku praw Ci 
należeć będzie i ażeby w układaniu i podawaniu 
próśb Zachowywane byty. nieod,niemile wszystkie 
wy że у wyrażone prawnoęcii i porządek. $kątkiem  
czego policya miasta gubernialnego W ilna publiku­
jąc  o takowernpostanowieniu, zasirzegaLażdego z o- 
sob w'mieścje W ilnie mieszkających, ażeby nikt m i­
ja jąc tn i sze sądowe juryzdykeye dokąd właściwie 
skarga jego należeć będzie , nie ważył się utrudzać 
prośbami swojertd; wyższe tibselha i zwierzchnictwa, 
ażeby lakowe prośby niebyły podawane w jsdnem  
czasie i ymie samym przedmiocie do różnych mieysc 
i zwierzchnictwa , aż:by w onych niebyty nigdy  
używane pod. żadnym  pretextem  szkalujące, n ie­
przyzw o ite , pasktoilne i  do dzieła  metycZące się 
w y ra zy ;  i iżby każdą prośbę lub skargę podpi­
syw ali oprocz proszącego układający i  piszący 
one, bowiem vj razie przeciwnem, takowe bez z a ­
chowania tego wszystkiego co w y iey  W yrażono  
podawane, m etylko ze pozostaną bez skutku, Ucz 
nadto w inni w  tern, ja ko  sprzeciwiający się p ra ­
wu i rozkazom  zw ierzchniczym , oddani będą nie­
odmiennie surowey odpowiedzialności i sztraffoin; 
aj^ęniacze nadto w szystko jescze publiko uranami 
będą i przez g a ze ty . W ilno  januaryi jo  dnia 
roku 1X21.

Zasiada jący  w P olicyi p ry  staw spraw siedź* 
(w itanych F. Królikowski.

T y tu la rn y  Sowielnik Iiutow icz.

Z a w i a d o m i e n i e .
1. Dnia 21 t. mca , wychodząc z sali domu 

Gubernatorskiego gdzie był dawany koncert na 
Dobroczynność; pewna osoba zapomniała na krze­
śle szał. zielony końce ónego w bukiety. ,U  kogo 
takowy szal znajduje się dotąd a ten nie wię 
właścicielki onego , to przez niniejsze uprasza sie, 
aby mógł być odesłąnym do rządcy , domu Do­
broczynności JP. Kałusza, któren wie kemu tako­
wy zwrócić należy, jeżeli zaś ten szal został przy 
wsiadaniu do pojazdu upuszczonym, a ktokolwiek 
podjął; niechaj ony w wyź pomiepione mieysce $od* 
nićsie lub da wiedzieć gdzie się takowy szal znayduye 
otrzyma zato przyźWditą nadgrodę, w przeciwnym  
razie jeżeli kto utai i njezw'roci takowego szalu, 
a później może gdzie okaże się, gdyż są na nim pe­
wne znaki, wr o w czas metylko utraci nadgrodę 
2 wdzięcznością ofiarowaną, lecz ulegnie odpowie­
dzialności za utajenie onego.

Przędą i  fortepianów.
W  domu TV. JP ana  K w inty  

ża Trocóa bramą pod N . i i 4y 
znajduje się do przódania Panta- 
lion nowy mahoniowy angielskiej 
mechaniki, na oktaw sześć u jo r ­
kę pianisty Jerzego Noaka.

2. Fortepian Petersburski, m ahoniowy, nowy, 
nd sześć oktaw , jes t do sprzedania , za  pomierz 
ną cenęу w  domu PP. Szambelanowty Stachów- 
skiey , na przeciw  ra tu sze , u mieszkającego tam  
JP ana Kozłowskiego.

O ś w i a d c z a n i u ,
2. Excerpt oświu. 'czenia z  protokołu potoczne.- 

gb w  dacie p o n iże j wyrażoney zapisanego, па'ге- 
kw izycyą  Strony pod pieczęcią urzędową G ró d z-  
ką F iu  Zaw iieyskiega j  st w ydany . N

R oku i '620 r-.ca decernbra j j dnia. Oświad­
czenie imieniem W . JP. Z o ji i  z M ikułowskich  v 
Frzemienieckiey porucinikow ey ewoysk pruskich w  
dssysU ncyi opiekunów zanosi się z  pohucUk na­
stępnych. Żału jąca  tr a f  linkowym sposobem w a- 
kiach Grodz. P tu  Z aw ił. zna jd u ją c  ped rokiem 
j Ójj  jurn i i 3 dnia p rzyznany  dokument titulo  
o b lig a c y jn y  przez ś. p. Benedykta Przemienić- 
ckiego m ęża ża ł. na summę rub. sr. 4 00 nieżyją­
cemu dopićro  ̂Józefow i F i  eńk n o łam  kie mu w ydany  
z  testamentem IVikodemaS P  nem ie nie ckiego w oyta  
sądowego M iasta  Gubsr. W iU ń j pod rokiem 1S08 % 
oktobra 3 1 dnia przed delegowanym urzędnikiem  
Grodz. IVHeń. p rzy  znany pą tudzież z  dalszemi 
trdrizaktami nie zgadza jący  się, prawu krajowemu 
przeciwny i ż  sąmego nastania  t wniesionej ewi- 
kcy i ża d n e j w alu ty  nie m ający i  usposobienie na 
krzyw dę ża łie y  w ykazujący, natychm iast w tym  
w zg lęd n e  czyn iąc  oświadczenie ku łatw iejszem u  
każdego zaw iadom ienuу aby nikt z  sukcessorami 
Fienknołańskiego o takow y oblig w układy r ie -  
wchodził p rzez aw izacyą K ur . L it. ogłosić po­
stanawia. kV protokule podpis następny. P ro­
szony podpisuję Jan Fułjan. D zia ło  się w  mie­
ście Swięcianach.

Zgodno z p rot okułem potoczny nj Świadczę L u - ' 
didik Rax\m ow icz Regent Grody.. Z aw il.

R oku  1820 mcc decembra. j 6 dnia. Takowe 
oświadczenie może bydż  przyjęto  do drinku po­
świadczam Pisarz G. Z a w il. W eryha .


